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Do czytelników gazety. 

Z kończącym się pierwszym kwartałem przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla 

tuteyszych czytelników wynosi: . . 4 Tal. 183} sgr.; 
dla zamieyscowych zaś: , . . 2 Tal. 

Zamieyscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę gazetę na wszystkich Król. Urzędach 
Pocztowych w całćy Monarchii, 

Na exemplarz gazety na kancellaryinym papierze podwyższa się cena każdey gazety o 15 sgr. 
Nie nasza będzie wina, ieżeli Szanowni Abonenci, zapisuiąc gazetę dopiero w ciągu kwartału, 
nieodbiorą poprzedzaiących numerów. j 

Poznań, dnia 34. Marca 1830. 


Ezpedycya Gazet W. Dekera i Spółki, 
e a a O 
ć i ci 1 2, Deputowanych w sali i wszyscy Ministrowie 

Wiadomości PAU byli Obdciii > prócz Ksńełerad; %ióry dla cho- 
toby niemógł przybyć. Pan Royer-Collard 
Francya. odczytał proiekt adressu; grobowa cisza pa- 

Z Paryża, dnia 16. Marca. nowała przez ten czas w sali. Ledwie skoń- 

O wczorayszćm taynćm posiedzeniu Izby czył czytanie, gdy kilku razem Deputowa- 

„ eputowanych, odebrano pod ręką następu- nych prosiło o pozwolenie zabrania głosu. 
jące wiadomości: Gdy Prezes o godzinie 2. Baron de PEpine z samego końca O WCZ 
posiedzenie otworzył, znaydowało się 404 strony pozyskał naprzód wolność mówienia, 
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W zabranym głosie mówił on przeciw pro- 
iektowi, i dowodził, iż zawarte w nim wyra: 
zy, w których się obiawia obrażaiąca nie- 
ufność, wykrywaią skryty zaraiar wyniesienia 
władzy ludu nad prawną władzę tronu. 
„Dziennikarstwo — mówił on — niezanie. 
dbało niczego, aby wystawić na sztych go- 
doość Izby i wplątać poiedyńczych ićy człon- 
ków w swe intrygi, maiąc przytćm ten ja- 
wny zamiar, ażeby poróżnić między sobą 
Deputowanych i wywierać na nich wpływ 
szkodliwy; mam iednak nadzieię, Że Izba 
niepóydzie proponowaną ićy drogą zguby, 
lecz Że raczey odrzuci adres i t, d.“ „I my 
~ dodał mowca — chcemy także wypełnie- 
nia Karty i utrzymania swobód ludu; tylko 
fałszywy wykład naszego układu zasadowego, 
boiaźoią nas napełnia, Nieżądamy wste- 
cznego postępu wieku, a dalecy od ugania- 
nia się za ustaleniem władzy absolutnćy, 
chlubę owszćm w tém upatruiemy, iż tron 
uznał nas godnymi, mieć udział w władzy 
'prawodawczóy. Ale też z lego samego po- 
wodu zdaie nam się, żeśmy położonego 
w nas zaufania niepowinni nadużywać, „Aby 
pozyskać więcćy, iakeśmy odebrali, niepo- 
winniśmy okazywać naszemi czynami, iż 
nam się mniśy należy,  Istnie, moi Pano- 
wie, niewzruszona zasada: Nikt niemo- 
Że dać, czego niema, azatém niemogą 
też niżsi dać władztwa wyższym.  Niepytam 
się o przyczyny, dla czego niebo rządzi zie- 
mią; dosyć mi wiedzieć, że, gdyby Monar- 
chowie władzę swą tylko od poddanych swo- 
ich odbierali, Żadneyby władzy niemieli, 
Zarzuci mi kto,. iż reguła ta nieiest bez wy- 
iątku, temu ia odpowiem; Tak, opatrzność 
dopuszcza niekiedy przywłaszczenia władzy 
prawnóy przez władzę ludu; lecz takie wy- 
iątki uważać trzeba za kary niebios, a pra- 
wność nieutraca przez to praw swoich, Nie- 
ściągniymy podobnych kar na siebie naszą 
słabością, niezwalaymy na siebie nowego 
szeregu nieszczęść, podobnych tym, iakie- 
śmy sobie iuż raz zgotowali, Widzę ia 
w przełożonym W Panom adresie zaród zni- 
szczenis swobód ludu, wyraźne targnienie 
się na prawo Króla, obierania Ministrów, 
zgwałcenie Karty, przyznaiącey administras 
cyą kraiu Królowi i pierwszy krok do zni- 
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szczenią Konstytucyi;-więc go odrzucam.* — 
Pan Agier, który wszedł na mownicę po Pa- 
nu IEpine, bronił proiektu adresu. „Nikt 
we Francyi — mówił on — nieżąda rewo- 


lucyi, chyba garstka owych fakcyonistów, 
pnących się na wysokie szczeble; jest we 
Francyi wielu zamożnych ludzi, wielu, co 


za pomocą prawnych środków, pragną być 
zamożnyimi; lecz dla iednych i dla drugich 
spokoyność i porządek główną iest potrzębą, 
Ciemny tylko zupełnie, lub obłudny, znay. 
dować może porównanie między obecnością 
a rokiem 1789; wszystko bowiem, czego 
wówczas kray źądał, posiada dzisiay, i stara 
się tylko ieszcze o zachowanie tey posiadło- 
ści, kiórą sprawiedliwości i dobroci swoich 
Królów zawdzięcza, Któż tedy chce rewo- 
lucyi?< pytał się mowca, „Ci, co chcą za- 
chować kraiowi konstytucyą przez monarchią 
a monarchią przez konstytucyą, lub ci, coby 
chcieli zniszczyć tę konstytucyą, a z nią we- 
pchnąć razem monarchią w przepaść, Po- 
wiadaią nam, iż władza Królewska coraz bar- 
dzićy słabicje, „Gdyby te prawda była, nie- 
tylko Izba, nie, cała Francya płakałaby nad 
1em; wie bowiem naród a iż do obrony 
wolności, silnóy potrzebuie władzy; chce on 
tylko, ażeby władza ta na prawach się zasa- 
dzała, Twierdzą, iż adsministracya iest bez 
wpływu; należałoby raczey powiedzieć: bez 
zbawiennego wpływu, toby było stóso. 
wnióy. Lecz cóż iest Przyczyną tego małe. 
go wpływu administracyi? Nienależyż iéy 
szukać z iednćy strony w sczupłych zdolno- 
ściach, z drugićy strony w braku szacunku 
niektórych ićy agentów? I zkądże to pocho- 
dzi ten niedostatek wpływu i szacunku? Skąd 
to nieustanne wzburzenie umysłów ? Pier- 
wszóćm ich Źródłem były oszustwa wybo- 
rów.“ Następnie czynił mowca zarzuty Mi= 
nistrom, iż publiczne urzędy rozdaią podług 
swoiego widzi mi się; potem mówił o dzien. 
nikach ministeryalnych które codziennie 
spotwarzaią kray bezkarnie, opowiadaią ab- 
solutyzm, szydzą z sądów i z Izby Deputo-, 
wanych. Nareszcie nadmienił o ostatnim 
Memoryale do Rady Króla, chwalił 
rząd reprezentacyiny, a zwracaiąc uwagę na 
panowanie Napoleona, wynurzył swe zda. 
nie A iż. OWCZASOWYy naczelnik; krain nietak zo» 
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stał stracony orężem Sprzymierzonych, iak 
raczćy uległ pod własnym ciężarem władzy 
absolutney, i zakończył temi słowy ; „Prze- 
ciwnicy nasi Żądaią absolutyzmu „ nie na ko- 
rzyść Monarchy, lecz swoich intryg; my 
przeciwnie żądamy konstytueyi na korzyść 
monarchii i kraiu; pytanie więc, czyli my, 
co mamy na naszćy stronie 3% mil, Francu- 
zów, mielibyśmy ułedz małćy fakcyi,« =. 
Wice-Hrabia Gonny; z samego końca pra- 
wćy strony, głosował przeciw adresowi, 

wie zasady — mówił on — dzielą świat; 


iedna hołduie prawnćy monarchii, druga, 


władztwu ludu. „Beez czyliż mężowie — 
Pytał się on — którzy wypędzili Burbonów, 
oświadczyli aby raz w swćm Życiu, iż się od- 
przysięgaiją błędów? Czyliż owszem cała 

uropa niewyrokowała o ich niepoprawno- 
ści? A przecież my to mamy być winnymi. 
Któżby się był spodział, iż pod berłem Bur- 
bonów przyidzie jeszcze dzień, gdzie wale- 
czni tronu obrońcy, niezmordowani tyranii 
przeciwnicy, wydani będą na nienawiść lu- 
dów. Lecz pomimo wszelkie oskarzenia 
_ przeciw nam, oświadczamy, Boga biorąc na 
Świadectwo, iż serca nasze czuią: tylko po- 
irzebę iedności; ta zaś iedność polegać tylko 
moze na silnćy praw tronu obronie. Z uczu- 
ciem naygłębszćy boleści słyszeliśmy osta- 
tnie paragrafy adresu; pytamy się sumienia 
naszego, a to nam powiadał, iż proiekt bez- 
warunkowo odrzucić winniśmy,“ — Po Pa- 
nu Conny mówił Pan Felix Favre, który zay- 
muiąc się tylko ostatnim Ministrów dotyczą- 
cym paragrafem, użalał się, iż właściwie 
niemasz odpowiedzialności dla Ministrów i 
dowodził, iż branie się teraźnieyszych zbyt 
wiele dało powodu do obaw Francyi. — Mi- 
nister spraw wewnętrznych, w długićy mo- 
wie powiedział między innemi: „Jeżeli ga- 
Zetom zawierzyć można, tedy Francya za- 
grożona iest w swych prawach, zagrożona 
lest w swych swobodach ; lecz cóż iest 
W tych opowiadaniach prawdziwego? Oto 

rancya iest w sianie kwitnącym, lest szczę- 
Śliwa, a dostoyna ręka, zajęta tylko rozsze- 
Tzaniem dobrodzieystw, zostaie bezustannie 
spotwarzaną, Gdyby się Król zrzekł prawa 
obierania Ministrów podług upodobania, mu- 
siałby odtąd przyjąć Ministrów, którychby 


4 
mu większość Izby przepisała, W razie 
nieporozumień między nimi, komuż z poż 
między nich posłuszeństwo? Nadto tym spo- 
sobem iedna władza zniszczyłaby dwie inne 
władze prawodawcze; tym sposobem władza 
ta opanowałaby przez swych Ministrów wła- 
dzę wykonawczą, początkowanie (inicyaty- 
wa) w prawodawstwie, woysko...,. Czyliż to 
taki iest duck naszych instytucyy P< (głębo+ 
kie milczenie.) — Poićm wystąpił Pan B, 
Constant na mownicę i bronił adresu, „Nie- 
chcemy — rzekł on między innemi — prze- 
pisywać praw Królowi, iak nam to śmieią 
zarzucać. Pełni uszanowania przemawiamy 
do niego: Teraźnieysi Ministrowie niedzie- 
rzą naszego zaufania; mniemamy, iż oni 
niedzierzą także zaufania Francyi; racz N. 
Panie apelować z tego powodu do swoiego 
ludu, do przekonania się przez wolne wy= 
bory, czyli Ministrowie Twoi oszukuią sie- 
bie lub czy my się oBzukuiemy. Zaiste nies 
masz w tćm ani przywłaszczenia władzy, ani 
przymusu, ani targnienia się na prerogaty- 
wę, którćy znaczenie dobrze znamy i bar. 
dzićy szanuiemy niż ci, co ią prowokuią, 
aby ią skompromitować i zniszczyć.* Potem 
czyni Pan B. Constant Ministrom rozmaite 
zarzuty. Między -innemi poczytuie im za 
zbrodnię, iż pisma Pana Madrolle, nieka- 
zali zabrać, Broni nareszcie stowarzyszeń 
przeciw podatkom i maluie obraz pomyślno- 
ści, w iakićyby się dziś Francya znaydowat 
ła, miemaiąc Ministrów, którzy iey źródła 
pomocnicze tamuią. Schodząc z mownicy 
upadł Pan Constant na środku sali; pośpie- 
szono natychmiast ze wszech stron, aby go 
podnieść, — Po Panu Constant zabrał Pan 
Guernon-Ranville głos w obronie Król. prem 
rogatywy, a potćm i prerogatywy Ministrów ; 
mówił iasno, zwięźle, ale zaraz od początku 
tak ostro, iż z wielu stron wołano „do pos 
rządku!“ na ca iednak Prezes odpowiedział, 
Że, chociaż Minister użył ostrych i nieprzy- 
zwoitych wyrazów, niesądzi iednak mieć 
prawa, wezwać go do porządku, kiedy ten- 
Że nieiest członkiem Izby, Pan Guernon 
dowodził, iż to iest tyraństwem, chcieć nie- 
tylko ograniczyć Króla w wyborze Mini- 
strów, ale też nakłonić go do oddalenia wy. 
branych przez niego Ministrów, i Że takie 
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zasady muszą zniszczyć monarchią konstytu. 
cyiną. Broniąc dzielnie Pan Guernon sie- 
bie i swoich kollegów, oświadczył w końcu, 
iż Ministrowie na krok nieustąpią, wyiąwszy 
wyraźney woli Króla. — Po nim zabierali 
głos Pan Dupin starszy i Baron Lepelletier 
d'Aulnay (członki Kommissyi adresu) za, a 
Pan Chantelauze przeciw proiektowi, po- 
czóm powszechna dyskuesya została zamknię- 
tą. Trzy pierwsze paragrafy przeszły potóm 
bez wszelkiego zarzutu; względem czwarte- 
go tyczącego się Portugalii zabrał głos Pan 
Hyde de Neuville. Poczytywał on za rzecz 
niepodobną, Żeby Anglia mogła kiedykol- 
wiek uznać Don Miguela, i żądał, ażeby 
Francya wspierała prawa młodóy Królowey i 
wezwał Xięcia Polignac, ażeby się oświad- 
czył, czyli rząd francuzki zamyśla nadwerę- 
Żyć zasadę*prawności przez uznanie Don Mi- 
guela, Xiążę Polignac odpowiedział na to: 
„Źałuię, iż niemogę zaspokoić ciekawości 
czcigodnego mowcy. Powtarzam tylko, co 
Król powiedział: Układy są rozpoczęte. 
Nienależy do Ministra spraw zagranicznych 

odnosić zasłony, która te układy pokrywa. 
s Tedęcbr co mogę powiedzieć, iest to, iż 
zerwane z Lizboną związki polityczne, nie- 
zostały odnowione, i Że, ieżeli zasada pra- 
wności zaszczepiona iest w sercu przeszłego 
mowcy, niemnićy ona i w moićm pierwsze 
zaymuie mieysce, — Dyskussya została od- 
roczoną. js: 

„Rojaliści!* — tak dziś Gazeta Francyi 
zaczyna — „dzień wczorayszy był dla was do- 
brym, w szeregach nieprzyiaciół iest zamie« 
szanie, prawa strona zupełne odniosła zwy- 
cięztwo; Żywe uniesienia iednćy części Izby, 
wściekłość lewćy strony, odparła zimną po- 
wagą. — Rojaliści! bądźcie we wszystkieh 
przypadkach pełni zaufania! Król z wami!“ 
— Niechże kto będzie z tego mądrym. 


Z dnia 17. Marca. 


Onegday wieczor pracował Król z Panem 
Montbel a wczoray rano z Panem Polignac, 

Na wczorayszćm posiedzeniu Izby Depu- 
towanych znaydowali się Ministrowie Mont- 
bel, Guernon, Haussez i Polignac., — Z ra- 
portu Kommissyi względem Pana Dudon 
okazało się, iż opłaca podatku stałego 3509 


Franków 86 C. Powstały wrzawliwe rozprae 
wy względem przypuszczenia Pana Dudon, 
lecz skończyły się na tém, iż wszelkie prze- 
ciw niemu zarzuty, mogłyby Podobnie przy- 
toczone być przeciw innym, których prawa 
nikt nigdy niezaprzeczał Nareszcie przyię- 
tym został bez głosowania, — Zaraz po 
ukończeniu posiedzenia publicznego, roztrzą. 
sano dalćy szczegółowo artykuły adresu. 


"Hrabia Alexander Laborde oświadczył w 


Że takową . 


względzie wyprawy do Algieru, Ź ko: 
ieżeli iuż 


uważa za niebezpieczną, i że — 
koniecznie przedsięwziętą być ma — należy 
niezwłocznie do dzieła przystąpić. Po nim 
wszedł na mownicę Minister marynarki.. 
Wyliczył naprzód rozmaite zniewagi, które 
rząd przynagliły nareszcie siłą zbroyną po- 
szukiwać zadosyćuczynienia od Algieru; na- 
stępnie obiaśniał i zbiiał różne zdania wypra- 
wie tćy przeciwne, przyczóm wyraził, że 
wylądowanie na wybrzeżach Afryki nie iest 
z tylu trudnościami połączone, iak powsze- 
chnie mniemaią. Nakoniec oświadczył Iz- 
bie, Że rząd na opędzenie kosztów tey wy- 
prawy Żąda nadzwyczaynego kredytu, które- 
go atoli ogrom o wiele nie iest tak' znacznym, 
iakim go dzienniki liberalne wystawiły, Bro- 
nił się przeciw zarzutowi uczynionemu Mi- 
nistęryum, iakoby wprzód od Anglii pozwa» 
lenia ne tę wyprawę żądało, i zakończył uwa- 
gą, Że dostoyność Francyi wymaga koniecznie 
woyny przeciw Algierowi, i że rząd niczego 
nie opuści, ażeby ta z korzyścią i sławą dla 
kraiu ukończoną została. — Co do 9tego þa- 
ragrafu zabrał Saint Marie głos; mniemał on, 
Że przyszłość nie iest tak niepewną, jak ią 
wspomniony paragraf określa; Że lud jest 
zupełnie spokoynym, kocha swego Króla, 
ufa rządowi, przestaje na tém chętnie co po» 
siada, i niczego się bardzićy nie lęka, iak 
nowości, W przekonaniu, Że takim jest pra. 
wziwy sposób myślenia we Francyi mniemał 
mówca, Że oszukiwanoby Monarchę. wysta- 
wiaiąc mu naród nieufnością i troskliwością 
napełniony. — Margrabia Cordue bronił te- 
go paragrafu w następuiącym sposobie: Nay- 
pięknieyszym przywilejem Deputowanega 
iest, Że może bezwzględnie nieść prawdę da 
stóp tronu. ŻZiawienie się nagłe obecnega 
Ministeryum można uważać za trzecią napaść 
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ma Francyg; każdy poczciwy człowiek sza- 
-nuie może ka dego w szczególności z Mini- 
strów, a nawet powierzyłby może iemu sła- 
wę I maiątek, atoli prawdą iest niezaprzeczo- 
ną, Że całe Ministeryum nieposiada zaufania 
Darodu; należy tu więc odróżniać publiczny 
charakter od prywatnego; Król może iutro 
Izbę rozwiązać, i Żaden z członków stano- 
wiących dziś większość może nie być obra- 
nym; nie można ztąd atoli żadnych szkodli- 
wych wniosków o Deputowanych iako lu- 
dziach prywatnych wyprowadzać ; pewną iest 
iednakże rzeczą, iż Ministeryum teraźniey- 
sze niepotrafi troskliwości, iaką w samym po- 
czątku w narodzie wzbudziło, uprzątnąć, Że 
zatem niezdoła nic dobrego zdziałać i uledz 
koniecznie musi pubłicznćy opinii. — Gdy 
nakoniec Wice-Hrabia Laboulaye oświadczył 
się przeciw rzeczonemu paragrafowi, a P. 

upin starszy za nim, przyiętym został zna- 
czną większnścią głosów. — Co się tycze 
łoga paragrafu, którego poprawę Pan Lor- 
geril radził, zabrał głos naprzód P. Guizot i 
wniósł, aby pozostał bez naymnieyszćy 
zmiany. — Nic niedziałać, rzekł mówca, by- 
ło niekiedy bardzo praktycznym środkiem 
rządu, lecz środek ten może być przez nie- 
iaki czas używanym, aby wyczekać, aż się 
zawady uprzątną i przesądy pokonaią; lecz 
Ministeryum iest iuż przeszło siedm miesię- 
cy u stćru, a rząd, daleki odosiągnienia swe- 
go celu, tyle odtąd utracił na energii i zaufa- 
niu w sobie, ile kray nieczułości na przy- 
szłość. Zbywa Ministeryum szczególnićy na 
środkach wywierania na umysły tćy moral- 
néy władzy, która w państwach konstytucyi- 
nych iest nieodzowną; oppozycyi nie cho- 
dzi iedynie o wytknięcie błędów rządu, win- 
na ona starać się ieszcze o uprzątnienie tych 
błędów. Są uke w Izbie mężowie, dalecy 
od wszelkiéy oppozycyi i chętnie trzymaiący 
Się rządu, ale ci widzą się zniewoleni po- 
wstać przeciw Ministrom, aby na innćy dro- 
dze osiągnąć cel, do którego pod ich cho- 
rągwiami doyść nie mogli; konieczną tedy 
Tzeczą iest, aby Izba wykryła Królowi pra- 
Wdziwy stan kraiu, w uszanowania wprawdzie 
pełnych wyrazach, ałe oraz bez obwiiania 
w bawełnę. — P. Berbis był innego zdenia: 
nDaleki iestem* — rzekł — „od bronienia 


teraźnieyszego rządu, àle dopókąd niezaprze- 
czone fakta prawdy niepotwierdzą, nie mogę 
na to przystać, aby Królowi oświadczyć, że 
naygłównieyszą myślą Ministeryum iest, nie- 
sprawiedliwe nieufanie sposobowi myśle- 
nia narodu.“ Po nim mówili w tey materyż 
Generał Sebastiani, i Pan Pas de Beaulieu. 
Także P. Berryer pierwszy raz wszedł na 
mownicę; nasamprzód użalał się na publi- 
czne dzienniki, które ustawicznie tem są za- 
ięte, aby wzburzyć spokoyność publiczną. 
„Chcą,* — mówił dalćy, — ;„przywieśdź Mo- 
narchę do dwoiakićy ostateczności, odpra» 
wienia Ministrów lub rozpuszczenia Izby; 
obadwa zamiary są w równym stopniu prze- 
ciwkonstytucyine. Prócz tego adres obraża 
osobę Króla, wyrzucaiąc mu wprost, że przeż 
wybór swoich Ministrów zatkał zrzódła po- 
wszechnego dobra i wprawił ndród w położe- 
nie, które, trwaiąc dłużey, bardzo szkodłiwóm 
dla Francyi będzie; tym sposobem oskarzaią 
samego Króla, (Tu mowcy przerwano.) „Na 
cóż się to przyda“ — zakończył mowca — 
„iż mówimy: prerogatywy Króla są święte, 
gdy Monarsze w użyciu tych przymus narzu. 
cić chcemy. Ta sprzeczność może nas zwró- 
cić w epokę smutnych wspomnień i wskazać 
nam drogę, na któróy nieszczęśliwy Król 
wśród przysiąg, posłuszeństwa i miłości, do 
tego kresu był przyprowadzonym, iż musiał 
zamienić berło na koronę męczennika.* — 
Na końcu posiedzenia wynurzyli ieszcze swo- 
ie zdanie P. Bourdeau i Hrabia Larochefou- 
cauld, poczóćm, gdy wszysikie proponowane 
poprawki odrzuconemi zostały, przyięto pięć 
ostatnich paragrafów w nieodmienioney tre- 
ści. Gdy Prezes około 7 godziny w wieczor 
ostatnie paragrafy odczytał, zawołał Baron 
Puymaurin: „Adres iest dziełem ciemności." 
Słowa te wzbudziły powszechny śmiech. 
Adres został potóm przyiętym (iakeśmy iuż e 
tem donieśli) większością 40 głosów. 
Deputacya, która Królowi adres wręczyłą 
składała się, prócz Prezesa i 4ch Sekretarzy, 
z P. Tronchon, Saunac, Fleury, (Calvados) 
Paillard-Dudćre, Fontaine, Becquey, Vas- 
sal, Barona Lepellelier d'Aulnay, Wice: 
Hrabiego Lemercier, Leona Leclerc, Laisné 
de Villeyeque, Roman, Barona Klarac, Ba- 
rona Cressac, Hrabiego Choiseul, Hęrnoux; 
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Humana, Wice-Hrabiego Fussy, Hrabiego 
„Chabott, i Margr, Vaulchier. Gazeta 
Francyi powiada, Że znayduiący się po- 
między tymi Deputowanemi stronnicy Mini- 
strów nie chcieli do deputacyi nałeżeć, Że 
adres nie był ich dziełem, iże w wręczeniu 
go Królowi tyle mieli udziału ile w ułożeniu. 


Ż dnia 18. Marcas 


N. Pan przyimował dziś w południe w sali 
tronu deputacyą Izby Deputowanych, prze- 
znaczoną do podania adresu.  Deputacya 
niebyła w zupełnćy liczbie, ponieważ wy- 
brani przez los Deputowani prawey strony 
niechcieli do tego należeć. (7) Wielka liczba 
Deputowanych przyłączyła się do Deputacyi. 
Odpowiedź Króla niemogła być godnieyszą i 
dobitnieyszą. (Umieściliśmy iuż i adres i 
odpowiedź w przeszłym numerze gazety.) 
Zrobiła ona wielkie wrażenie na Deputowa- 
nych, którzy łatwo ztąd wnosić mogli, iż 
Izby zostaną odroczone. 

Wszystkie dzienniki napełnione są artyku- 
łami o adresie Izby Deputowanych i odpo- 
wiedzi Króla. Każdy z nich obraca rzecz 
tak, iak mu chorągiew, pod którą walczy, 
rozkazuie. Dziennik Sporów powiada 
między innemi: iż 40 głosów dosyć iest, aby 
bądź to roialistoskiey lub konstytucyiney 
sprawie zapewnić zwycięziwo. — Goniec 
Francuzki powiada, iż Ministeryum znay- 
duie się w wielkim kłopocie. Powiadano so- 
bie wczorayszego wieczora, iż w Radzie Mi- 
nistrów była mowa o rozwiązaniu Izby; ie- 
dnym z powodów, dla których od tego za- 
miaru odstąpiono, iest to, iż potrzebuią pie- 
niędzy i uchwalenia kredytu na wyprawę 
przeciw Algierowi, a iedno i drugie od Izb 
tylko otrzymać można. 

! X. dAvstros, Biskup Baioński, mianowany 
w.mieysce zmarłego Kardynała Clermont- 
Tonnerre Arcy- Biskupem Tuluzkim, a X. 
d'Ardou, dawniey Biskup Werduński, Bi- 
-skupem Baiońskim, X 

Goniec Francuzki powiada, iż może 
donieść z pewnością, że poselstwo hiszpań- 
skiego pełnomocnika, Pana Fernandez de 
Castro, do Prezydenta haytckiego, tyczy się 
wynagrodzenia, o które Hiszpania upomina 
się za hiszpańską część St, Domingo. 


Gdy w tych dniach w 'taynym komitecie 
Izby napomknięto o rozwiązaniu Izby, dały 
się słyszeć słowa: Izba nie umiera, 

Panowie Aug. Perier, Hrabia de la Roche- 
foucauld i Berenger, lubo chorzy, kazali się 
zanieść na onegdaysze posiedzenie, aby gło- 
sować za adresem. 

Gazeta Francyi z powodu swego wy- 
krzyknienia: „Rojaliści, męstwo, Król z wa- 
mil“ oskarzaną iest od wszystkich gazet o 
podhurzanie do woyny damowey, 

Czytamy w Konstytucyoniście: „Fran. 
cya została napomnioną; czeka ona z usza- 
nowanńiem na postanowienia Korony i iest na 
wszystko gotową. Cóżkolwiek może nastąpić, ` 
tryumf prawnego porządku iest odtąd zape- 
wniony. Ręczą nam za to przysięgi, rzetel- 
ność Monarchy, większość pełnomocników 
narodu, i nawet cały naród, który pragnie 
spokoyności i pokoiu pod cieniem tronu kon- 
stytucyinego.« 

Figaro zbiia wiadomość Dziennika Po- 
wszechnego, iakoby Król nie rozmawiał 
w niedzielę z członkami Kommiesyi adresso- 
wćy. Owszćm rozmawiał z Panami Etienne, 
Dupin i Gauthier, ale nie o polityce. Pytał 
ich się n. p. czyli sala posiedzeń iest wygo» 
dna, na co ieden z Deputowanych odpowie- 
dział: „Lokal iest niewygodny, N. Panie, 
iednakże nie tyle, ażeby nam przeszkadzał 
w dopełnieniu naszych powinności,“ 

Onegday udał się w towarzystwie kilku 
agentów Kommissarz policyi do duchowney 
drukarni, dla zabrania exemplarzy pisma 
„Memoryał do Rady Królewskićy.* i 

Z. wytropionćy tu kompanii artystów rzę. 
zimieszkowych poymano iuż 30 członków, 


Z dnia 19, Marca. 


' Przez rozkaz Królewski dzisieyszóy daty 
zostały Izby do dnia 1. Września odro- 
czone. Rozkaz ten przyięty był w Izbie 
Deputowanych przez prawą stronę i prawy 
Środek. powtorzonemi okrzykami: Niech Ży- 
ie Król! Po odczytaniu tego rozkazu roze- 
szły się niebawnie obydwie Izby. 
Goniec Francuzki powiada: „Wia- 
domość, iakoby Deputowani prawóy strony, 
których los przeznaczył być przytomnymi 
podaniu adresu, wymówili się od tego posel- 
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stwa, iest fałszywa; iednego tylko nie było, 
lecz ten doniósł na piśmie o przeszkodzie, 
dla którćy nie mógł być przytowuym, Na- 
tomiast niektórzy rojalistosko-konstytu. 
cyini Deputowani, obawiaiąc się, ażeby 
kollegów niezabrakło, z uszanowania dla ma- 
jestatu Królewskiego przyłączyli się do depu. 
tacyi, tak iż Prezes miał orszak z około 50 
Deputowanych. $ 

Izba Deputowanych składa się z następu- 
iących osób: 1) Deputowanych, ktorzy 
zwykle w Paryżu są zamieszkali, 143; 2) po- 
siedzicieli dóbr 132; 3) urzędników mogą- 
cych być oddalonymi 65; 4) urzędników są- 
dowych nie mogących być oddalonymi 38; 
5) Burmistrzów 25; 6) osób woyskow ych 36; 
7) kupców 53; 8) adwokatów i prawników 20; 
9) uczonych i redaktorów gazet II; 10) Pro- 
testaatów 26; 11) Deputowanych zewnętrze 
nych stósownie do artykułu 42go Karty obra- 
nych 32; 12) synów Parów, dziedziców tycli- 
że it. d. 13; 13) braci i krewnych, tego sa- 
mego nazwiska 14, — W. czasie restauracył 
składa się Izba Parów z gl członków; w tey 
chwili iest prawie tak liczna iak Izba Depu- 
towanych, składa się bowiem z 367 członków, 
gdy tymczasem liczba Deputowanych ograni- 
czona iest na 430. . 

Doniosły niedawno gazety iako pogłoskę, 
iż artyllerya Deja Algierskiego dowodzoną 
iest przez Pana Raoul, byłego oficera w ar- 
tylleryi gwardyi Cesarskićy. Przeciw tey 
wiadomości protestuie brat iego, Szef szwa- 
dronu w 7 pułku dragonii. „List od niego 
— powiada tenże — niedawno z Gautymali 
odebrany, donosi: iż iest Generałem-Majo- 
rem w armii Rzeczypospolitćy Ameryki śre- 
dnićy, a kto zna iego francuzki sposób my- 
Ślenia, nie będzie mógł wierzyć, ażeby brat 
móy porzucił zaszczytny urząd, który tam 
piastuie, dla służenia naczelnikowi rozbóy- 
ników morskich. 

Ow młody człowiek, nazwiskiem Blaque, 
który, doznawszy prawdziwóy dobroczynno- 
ści od 72letnićy Lannes, chciał ią zabić, zo- 
stał skazany na dożywotnią karę galerową. 

: dnia 20. Marca, 

Wczora z południa pracował Król z Mini- 
strami spraw zagranicznych, spraw wewnętrz- 
nych i marynarki, ' 


Gazeta Francyi zawiera: „Nie można 
sobie wyobrazić, iak wyborne wrażenie odpo 
wiedź Króla w całym Paryżu sprawiła; nie tyl- 
ko zaspokoiła serca rojalistów, podobała się i 
wielkićy liczbie liberalistów; w krain monar- 
chicznym, iakim iest Francya, dosyć iest Kró. 
lowi pokazać się, aby pomnożyć liczbę swoich 
stronników. Niewątpimy, iż dobry skutek od- 
powiedzi Króla okaże się także w całćy Fran- 
cyi.* 

Wszystkie dzienniki oppozycyine, wyiąwszy 
DzienoikSporów, czynią uwagi nadodro- 
czeniem Izb. |I tak n, p, Konstytucyoni- 
sta mniema, iż środek ten iest skutkiem umó+ 
wionego wprzody planu, przez co stara się 
przynaymnićy na teraz wyiść z swego przykre- 
go położenia i zyskać na czasie, ażeby zmienić 
iakkolwiek duch w Izbie Deputowanych, lub, 
poczyniwszy potrzebne przygotowania, rozwią 
zać Izbę, lub nareszcie zrządzić nieznaczącą 
zmianę we własnym swoim składzie. — Dzien. 
nik handlowy dziwnie się tak wielkićy ras 
dości dzienników ministeryalnych z odrocze« 
nia Izb, kiedy przecież Izba Deput. iest ieszcze 
tem, czém była, i musi prędzćy lub późniey 
być znowu zwołaną lub przez inną zastąpioną; 
przy całćy tćy okoliczności nie można niczego 
bardziey Żałować, iak to, iż kray nanowo bę= 
dzie wystawiony na niepewność, w którey się 
iuż od dnia 8. Sierpnia znayduie i t. d. 

Minister marynarki, Baron Haussez, odwo- 


 łuiąc się do słów wyrzeczonych przez Króla w 


mowie zagalaiącćy, co się tyczy Algieru, we- 
zwał Prefektu Tulońskiego, ażeby podwoił 
gorliwość i czynność w popieraniu uzbroień, 
iżby takowe naydalćey na czas przez Ministra 


- oznaczony ukończone były, „Jak przykro by- 


łoby dla WPana i dla mnie — mówi między 
innemi Minister — gdyby Król i Francya przy- 
pisać musieli marynarce opieszałość, którćyby 
nieuchronnym było skutkiem spóźnione ie- 
szcze bardzićy ukaranie wyrządzonćy: bande- 
rze Króla zniewagi,* 3 

W mowie mianćy dnia 16. m. b, przez Mi. 
nistra marynarki w taynym komitecie Izby 
Deputowanych, oświadczył tenże między in- 
nemi, iż blokada Algieru kosztuie rocznie 7 
millionów Franków, E 

Goniec Francuzki zawiera: „Gdy 
w Izbie Parów dnia wczorayszego, po prze- 
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czytaniu rozkazu odraczaiącego” Izby, za- 
brzmiał okrzyk: Niech Żyie Król! dodał 
do niego Xiążę Choiseul: Niech żyie 
Karta! - 

Gazeta Francyi zawiera dziś następuią- 
ea lakoniczną depeszę woienną przeciw od. 
szczepieńcom:  „Powiedzcież wy ludzie 
bez wiary, cóżto z was będzie?* 

Odświeżono pogłoskę, iż Minister woyny 
obeymie naczelne dowództwo wyprawy prze- 
ciw Algierowi. Y 

Xiążę Brunświcki, który się niepokazał 
we dworze, opuści podobno stolicę ku koń- 
cowi tego miesiąca, 

Marszałek Gouvion, Saint - Cyr, umarł 
w Hlieres dnia 17. m. b. przeżywszy lat 67. 

wstawia nieletniego syna iedynaka. 

czoray rozpoczął się przed tuteyszym 
sądem policyi poprawczćy proces Kuli z po- 
wodu artykułu „„Francya i Burbonowie w ro- 
ku 1830.“ Pan Dubois, odpowiedzialny wy- 
dawca Kuli, sam się naprzód bronił. Twier- 
dził on, iż w zaskarzonym artykule nie znay- 


duie się nic takiego, czegoby Kula i inne. 


dzienniki tćy samćy barwy od eśmiu miesię- 
cy codziennie i bezkarnie nie głosiły; Że nie 
miał w myśli, ubliżyć w iakimkolwiek sposo- 
bie prawom Króla; Że tylko cliciał wskazać 
miebezpieczeństwa, które z Ministerym, ia- 
kićm iest teraźnieysze, koniecznie dla dyna- 
styi wyniknąć muszą i te d. W następującą 
sobotę bronić go będzie adwokat Renouard, 
Dowiaduiemy się z Besançon, iż Pan 
Amadeusz Thierry, Professor historyi przy 
tameczney szkole, oddalonym został z urzędu, 
Goniec Francuzki donosi podług listów 
z Liworna dnia 8. m. b., iż Lord Cochrane 
wybiera się do Terceiry w celu obięcia do- 
wództwa wyprawy przeciw Portugalii. 
Dzienniki Londyńskie z d. 17. i 18. nie za- 
wieraią Żadnych ważnych wiadomości. Dnia 
16. rozprawiano znowu w Parlamencie o nę- 
dzy, która ma w Anglii panować, 
rabia Rossi oświadcza w kilku (uteyszych 
dziennikach, iż nie iest zaślubiony z Panną 


Sontag: h 
Hiszpania, 
Z Madrytu, dnia 9. Marca, 
W naszćy zagraniczney dyplomątycę zay- 


dą następuiące zmiany: Poseł nasz w Drez. 
dnie, Pan Jan Vial, mianowany iest Pò- 
słem w Konstantynopolu, a w iego mieysce 
Szef biura Margrabia Casa Yrujo; Pan Cal- 
deron de la Barca został Posłem przy dwo- 
rze Duńskim, a Pan Mariano Cavia przy 

Szwędzkim. 4 


Portugalia, 
Z Lizbony, dnia 3. Marca. 

Wczora przybył D., Miguel z zamku Que- 
luz do'pałacu Bemposta, aby dać damom 
posłuchanie. W ciągu posłuchania kazał Mi. 
nister spraw zagranicznych oświadczyć Don 
Miguelowi, iż niezwłocznie z nim mówić 
musi; przezto zostało posłuchanie na całą 
godzinę przerwane, i skończyło się dopiero 
o godzinie 2gićcy, poczćóm Don Miguel aż 
do godziny 4tćóy z Ministrem pracował. 
Rzeczony Minister otrzymał był dwóch nad- 
zwyczaynych gońców z Francyi i z Hi- 
szpanii, 
„ Okręt liniowy Joao Sixto i 2 inne statki ma- 
ią być na następuiący miesiąc w pogotowiu. 


Anglia 
Z Londynu, dnia 19. Marca, 

Przed tygodniem wyprawiono z wydziału 
spraw zagranicznych gońca do Berlina. 

W poniedziałek naradzał się Xiążę Laval 
z Hrab. Aberdeen w wydziale spraw zagra. 
nicznych, 

W środę była rada gabinetowa w wydziałe 
spraw zagranicznych od 3 do 4%. Na wie- 
czor wyprawiono gońca z depeszami g wy- 
działu spraw zagranicznych do Ankony, 

Wczoray naradzali się Xiążę Esterhazy i 
Baron Biilow z Hrab. Aberdeen w wydzialę 
spraw zagranicznych, 

Izbie niższćy przełożył Pan Ward dru- 
gi raport Komitetu o sprawach Wschodnio- 
Lndyiskich. 

Gazeta Times wnioskui 
w Francuzkićy Izbie Tepi Gesa ppe 
sie poon» „iż większość ich wido- 
cznie lest ma stronie opinii publiczne 
Francji: opinii publicznćey we 


(Doparzz.) - 
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| Gazety "Wielkiego 


DODATEK 
do -. : ALASE 
Xięstwa Poznańskiego. 


Nru 26. 
(Z dnia 31. Marca 1830.) 


Bon FOCzY BS ZA 
Z Konstantynopola, dn, 25. Lutego, 
(Z Dóstrzegacza Austryackiego. )` $ $ 

Dnia 16, m, b. dotychczasowy Reis- Efendi 
Mehemed Pestew został, na żądanie z powo. 
du słabości zdrowia, od urzędu Ministra spraw 
zagranicznych uwolniony, Następcą iego iest 
Mehemmed Hamid-Bei-Efendi, który iuż da- 
wniey dwa razy ten urząd piastował. z 

Przybyły tu niedawno G. Rossyiski Poseł i 
pełnomocny Minister, Pan Rubeaupierre, 
miał dn. 22. m. b. w koszarach Ramitszyfdik 
prywatne posłuchanie u Sułtana, dla złożenia 
swych listów wierzytelnych. Sułtan ponowił 
i tu swe Życzenie tém silnieyszego wzmocnie- 
nia węzłów przyjaźni z C. Rossyiskiin dworem, 

Prócz wielu innych urządzeń, tyczących 
się zaprowadzenia nowych podatków, pod- 
wyższenia dawnieyszych , uważamy także 
przepis dla Ministrów; dygnitarzów i wyż- 
szych urzędników państwa, ażeby ograniczyli 
liczbę swoich służących, dla zapobieżenia 
przezto zbytkom z iednćy strony, a ż drugićy 
dla pomnożenia siły woyskowóy ludźmi do 
służby prywatney zbytecznymi, Ludzie, nie- 
mogący się wywieśdź z swego zatrudnienia i 
przyczyn pobytu w stolicy, albo brani są do 
regularnego woyska lub odsełani do domów, 

Pomimo znacznćy drożyzny artykułów Ży- 
wności, zrządzoney skutkiem ostrey zimy, zu- 
pełna tu panuie spokoyność. : 

Wezoray rozpoczął się post Ramasan, 


ARANAAAARAAAAAA 


Rozmaite wiadomości. j 
"Poznań, dnia 

Warty mieszkańc 
Woda od wczora 


30, Marca. Naybliźsi 
Y opłonęli z przestrachu. 
szego rana ciągle opada. 


Teraźnieysze wezbranie Warty było od po- 
wodzi r. 1698. i 1736. nayznacznieysze z po» 
między tych, któreśmy mieli od r, 1785. Dnia 
18. Czerwca 1725. doznało to miasto okropney 
klęski przez falę połączoną z gwałtownym wia: 


trem, gradem i deszczem ulewnym, wśród 


grzmotu, błyskawic i piorunów, Wypadek 
ten natury, w ciągu iednego wieku, był nie- 
zawodnie naystraszliwszym dla tego miasta. 
Zadziwia, iż nasi bogoboyni przodkowie 
nie starali cię uwiecznić pamiątki tego dnia 
okropnego pobożną rocznicą, 


Z Warszawy, dnia 24. Marca, „Woda 
na Wiśle przybrała tak dalece, że wczoray za- 
lała ulice nadwiślańskie i dochodziła do ulicy 
Źródłowóy,* z 

Dnia 21. m, b. odprawione zostało w Wie- 
dniu wielkie żałobne nabożeństwo za tych, co . 
w wezbranym Dunaiu grób znaleźli. Jest ich 
przeszło 70 osób; 

W naynowszym numerze Nowėy Gaze- 
ty Wrocławskiéy umieszczona iest polska, 
a przynaymnićy niby polska zarada, która 
się tak zaczyna: „Pierwsza lyczy,: nie iest 
mała i tod. atak kończy: + „W pierwszćy 
drugą znaydziesz w gęści.** v i 

W Serwii pracuie oddzielna Kommissya nad 
ułożeniem Konstytucyi dla tego kraiu, na wzór 
prawodawstwa austryąckiego `i Konstytucyi 
Francuzkićy,  Zostaie ona pod przewodni» 
ctwem Xiążęcia Miłosza Obrenowicha a pod 
styrem znanego serwiańskiego pisarza Wuka 
Stefanowicha Karaygy (zbieracza narodowych 
pieśni serwiańgkich.) = f l 

( Jedna z Gazet Szwaycarskich zawiera: „Sła- 
wna z urody panienka mieyska w Zürich, ma- 
iąca lat 18, zapomniała się tak dalece, iż ukra. 
dła niektóre kleynociki dla swoićy gotowalni. 
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Sąd skazał ią na stanie pod pręgierzem i na 
dwuletnią pracę za karę, Sześć godzin przed 
przyprowadzeniem nieszczęśliwćy panienki, 
napełniony iuż był rynek „ludźmi. | Gazety 
Szwaycarskie wywieraią swą sprawiedliwą nie- 
chęć przeciw temu wyrokowi. Lepićyby było 
„— mówią one — posłać biedną panienkę do 
instytutu wychowania,“ 


sy chrakterystyczne narodów. 
Wos (Z Gońca Krak) z S 
Pewien amerykański dziennik tak opisuie 
charakterystyczne rysy niektórych narodów: 
„„Hiszpan przy naywiększ y wagi czynno- 
ściach, usypia; — włoch śpiewa lub gra na 
iakim instrumencie; = francuz tańczy, — 
niemiec faykę pali, — anglik zajada sztufa- 
, dę i kuflem porter piie, — amerykanin wie- 
le rozprawia a mało robi. (Ostatni zakrawa 
trochę na nasze.)* 


* Łysina i peruki. i 

Pan Levasseur prokurator Sądu Kryminal- 
nego we Francyi, zawołał do sędziów na osta- 
tnićm posiedzeniu: „Panowie! włosy po; 
winny powstać na głowach waszych! 
— Aleta energiczna odezwa nic niepomogła; 
dyż z pięciu obecnych sędziów dway byli 

tysi , atrzey okrywali łysinę perukami, 


Norymóerszczyzna. 

Gazeta Wrocławska utmieściła z Korres- 
pondenta Norymbergskiego pod napi. 
sem Polska; następuiący artykuł: „Od gra- 
nicy Polskiéy z dnia 8. Marca. Wieść 
biega, iakoby z pewnćy strony zapropono- 
wanym był Kongres europeyski, celem umó- 


wienia powszechriego systematu polityczne: » 


o we względzie nowych stósunków Wscho< 
du, stósunków półwyspu pireneyskiego, pa- 
nuiącéy we Francyi niespokoyñości, a na- 

reszcie we względzie nowych państw w Aime: 
, ryce. Niemożna wprawdzie oczekiwać, aże- 
by propozycya ta dobre u wszystkich znala: 
zła przyięcie; ale też niemożna zaprzeczyć, 
Że dopóki te wielkie interesa nieściągną na 
siebie iednomyślnćy uwagi, niepodobień: 
etwem iest, przewidzieć bieg zostawionych 
samym sobie wypadków, i zaręczyć pokóy.« 
Paart Zza EIN 


Wiadome z 11. numeru tegoroczney gazety 
osoby, które się chwalebnie odznaczyły przyie 
mowaniem darów dobroczynnych dla. bie- 
dnych, których srogość zimy przedmiotem li- 
tości publicznóy uczyniła — iako to: 

PP. Bielefeld w rynku No. 45., 

==- D. G. Baarth w ulicy Dominikań- 

skićy No. 371., 

- Karol Senftleben 

skiey No. 424,, > 

- Tritschler na Chwaliszewie No. 219., 

- Kołanowski w ulicy Wrocławskićy 

No, 256., 
- Gaspar Kramarkiewicz ulica Wil. 
helmoska No, 165., 

- Sauer ulica Wroniecka No, 309., 
raczą się także zaiąć przyjmowaniem i rozdzie. 
laniem dobroczynnych darów dla tych, co 
klęską wody w tym roku dotknięci zostali. 
a A a 

Doniesienie szkolne. 

Publiczny examen uczniów wyższćy szkoły 
mieyskićy, na który zapraszam wszystkich 
zaszczycaiących ten instytut swą protekcyą i 
Życzliwością, równie iak wszystkich rodzi- 
ców i przyiaciół młodzieży szkolnćy, odbę. 
dzie się dnia 5. Kwietnia r. b, w Zwyczay- 
ney sali popisowćy i zacznie się o godzinie 
gtey zrana. 

Poznań, dnia 30, Marca 1830. 

Fr, Reid. 


OBWIESZCZENIE. 
Magdalena z Konopków Sniego- 
wska, córka zmarłego w Zbąszyniu Sarnca- 
rza Walentego Konopki, zostawszy za pełno. 
letnią ogłoszoną, wyłączyła pod dniem 19. 
m, b. z mężem swoim Macieiem Sniego. 
wskim, piekarzem Zbąszyńskim, wspólność 
maiątku i dorobku, co się ninieyszćm do pu- 
blicznćy podaie wiadomości. 
Międzyrzecz d. 22. Lutego 1830, 
Król Pruski Sąd Ziemiański. 


Ta n S 
OBWIESZCZENIE, 

Do publicznego wydzierzawienia maiętności 
Hammer Boruy w powiecie Babimostskim na 
trzy lata od Sgo Jana 1g30. do Sgo Jana 1833, 
roku, wyznaczony jest termin 

na dzień 19, Maia r. b, 


w ulicy Garbar. 


Odbywać się będzie tu w Międzyrzeczu 

w mieyscu posiedzeń Sądu, przez Wgo Collas 
Assessora Sadu Ziemiańskiego, pa 
„ Chęć dzierzawienia maiący wzywaią się, aby 

P£ Da terminie tym stawili i licyta swoie podali, 


Przybicie nastąpi na rzecz naywięcćy daiące. ` 


go. rzed przypuszczeniem do licytacyi musi 
być kaucya w summie 500 Tal. złożoną, j 
Resztę warunków w Registrawrze naszey 
przeyrzeć można. 
Międzyrzecz, dnia 15, Lutego 1830, Bnn gia 
Król. Pruski Sąd Żiemiański,: 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 

Na dobrach Mamoty w powiecie Plesze- 
wskim położonych Rubrica LIL. Nr. 3. pozy- 
cya Tal, 133. sgr. 10, wynosząca dla córck Jó. 
zefa Rzepnickiego bez podania imienia, ilości 
i mieysca zamieszkania tychże, na mocy przy- 
znania dawnieyszego dziedzica iest zapisana, 
Summa takowa podług twierdzenia terazniey- 
szego dziedzica iest zapłacona iak kwit złożony 
z dnia 18. Czerwca 1798. okazuie. Gdy atoli 
na mocy kwitu tego z powodu nieformalności 
tegoż, a szczególniey z powodu niedostate- 
cznego dowodu legitymacyinego, przy aktach 

ypotecznych wymazanie pozycyi rzeczonćóy 
nastąpić nie może, przeto dziedzice teraznieysi, 
Inianowicie: 

1) Ur. Franciszek Xawery Swinarski, 

2) Ur. Jan i Ludwika małżonkowie Koczo: 

rowscy, : 
publiczney pozycyi teyże wywołania się do- 
magali. 

Zapozywamy przeto córki Józefa Rzepnickie- 
80; sukcessorów tychże, cessyonaryuszów lub 
tych, którzy iakimkolwiek sposobem w prawa 
ich wstąpili, aby się w terminie na 

dzień 19. Lipca 1830. 
o godzinie g, zrana przed deputowanym W, 
Hennig Sędzią wyzuaczonym osobiście lub 
przez pełnomocników prawnie dopuszczal- 
nych, na których im tuteyszych kommissarzy 
sprawiedliwości UUr, Pilaskiego, Brachvogeł, 
Panten, Pigłoszewicza, Greger, przedstawia- 
my, stawili i prawa swe. do pretensyi powyżćy 
"w przeciwnym razie Z 


rzeczonćy wykazali; 
pretensyami swemi witéy mierze mieć mogące- 
czne w tym względzie 


mi wyłączonemi i wie 
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nakazane im będzie milczenie, 
pozycyi w księdze hypoteczney 
_ Krotoszyn, dnia 21. Stycznia 1830. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


ZAPOZEW EDYKTALNY, 

Obligacya hypoteczna przez J erzego Bogu- 
miła Geisler obywatela i ogrodowego w Szmia 
glu na rzecz Ur Scheibel naddzierzawcy w 

ietąszkowie na Summę 500 Tal. pod dniem 
28. Lipca 1806. r. przy zastawieniu swych w 
Szmiglu pod liczbą 340. położonych nierucho- 
mości,zeznana wraz z wykazem rekognicyi: 
nem de eodem dato, iako też cessya z dnia 14, 
kwietnia 1808. r., mocą którćy z powyższego 
kapitału małoletnim. Dresler summa 2 4 Tal. 
16 sgr. 23 fen. ustąpioną została, według poda- 
nia zaginęły:ń na wniosek samuela Geisler kon: 
cćm extabulacyi owćy pretensyi amortyzowańne 
być maią. oži 

W skutek tego zapozywaią się więc wszyscy 
którzyby do długu wymazać się maiącego i 
wystawionego nań dokumentu mieli iakieżkoł: 
wick prawa iako właściciele, cessyonaryusze, 
posiedziciele zastawni lub innym sposobem, 
ażeby się w terminie na 

dzień 17. Łipca r. b, 

zrana o godz, 10. przed delegowanym Wym. 
Kutzner Assess, $. Z, w naszem pomieszkania 
sądowem wyznaczonym osobiście lub przeź 
prawnie upoważnionych Pełnomocników: sta: 
wili i pretensye swoie uzasadnili, w razie zaś 
przeciwnym spodziewali się, że amortyzacya 
pomienionćy obligacyi i Cessyi, oraz preklu- 
zya niestawaiących niewiadomych pretenden- 
tów do tychże dukumentów wyrzeczoną ż0+ 
stanie. i 

Wschowa, dnia 4. Marca 1830. $ 

Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


Dzierzawa dóbr ziemskich. ; 
Do dalszego trzechletniego wydzierzawienia 
dóbr Szkaradowa z przyległościami w Powie- 
cie Krobskim położonych, a do massy kon- 
kursowóy Franciszka Garczyńskiego należą- 
cych, od Sgo Jana 1830. do Sgo Jana 1833- r. 
w drodze publiczney licytacyi, wyznaczony: 
iest termin CZAR 4 $ 
na dzień 5: Czerwca. b. ik 
o godzinie gtey zrana przed Wnym Schmidt 


wymazanie zaś 
nastąpi, 


336 


za 


Sędzią Ziemiańskim w Izbie instrukcyiney Są- 
du podpisanego, 0 czem ochotę do podięcia 
tey dzierzawy maiących zawiadomia się z nad- 
mienieniem , iż warunki dzierzawy w Registra- 
turze przeyrzańe być mogą. : 
Wschowa, dnia 8. Marca 1830. 
Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


OBWIESZCZENIE. 

Z zlecenia tuteyszego Królewskiego Sądu 
Ziemiańskiego na ` 

dzień 22. Kwietnia r. b. 

zrana o godzinie rotey w Trembinku pod Dol: 

skiem: wyznaczyłem termin do sprzedaży w 

drodze publicznćy licytacyi i za gotową zapła- 

tą, rozmaitych'sprzętów, mebli, pościeli, obra- 

zów, srebra i rozmaitego gatunku zboża, o 

czemdo kupna ochoczych ninieyszem uwiado- 
miam. ;' ; 1 € IP. mi” 

Poznań, dnia 20. Marca 1830. „pf 
„Referendaryusz Sądu: Ziemiańskiego 
Giersch: 


Assekuracya przeciw klęskom 
ZES gradobicia. 


aty o Taryfa premiów 

podług których Berlińskie towarzystwo asseku» 

racyine przeciw klęskom gradobicia; przyimuie 

w tym roku assekuracyą płodów polnych prze; 
ciw klęskom gradobicia. 


g } We kira ia 
„44 pCt Z Departamentów Regegcyinych: 
Poczdamu, Szczecina, Kóslina i Stralsundu, 
również z 6 Powiatów Frankfurtskiego Depar- 
tamentu Regencyinego: Frankfurtskiego, Le- 
buskiego, Kiestrzyńskiego, Landsbergskiego 
nad Wartą, Soldinskiego i Królewieckiego 
w Nowéy-Marchii, ? 
a$%pCt Z Departamentów Regencyinych: 
Królewieckiego, (Gdańskiego, Frankfurtskie- 
go (z wyłączeniem óciu wyżćy wspomnionych 
Powiatów które % pCt: i Zarowskiego Powia- 
tu, który cały pQt. płacić musi), Kwidzyń 
i skiego u Wydgogkiego, Poznańskiego, Opol- 
` skiego, Magdeburgskiego, Merseburgskiego, 
Miinsterskiego, Mindenskiegoi Arnsbergskiego, 


—— RK OY ZZA REWA E ESR WTO ZDK A 


arpCt Z Obwodów Regencyinych: Gum- 


binskiego, Wrocławskiego, Lignickiego, Er- ' 


furtskiego,  Diisseldorfskiego, Kolońskiego, 
Koblenckiego, Trierskiego i Akwisgranskiego, 


W kraiach zagranicznych, 
a%5pC, W Dessau, Köthen, Bernburg, 
Brunświku, Hanowerze i dolnéy Hessyi, 
aypa. W Królestwie Saskiem, 


41 pG. W Xięstwach Saskich, w Frankfure 


cię nad Menern, w górnćy Hessyi, Hrabstwie . 


Wetzłar i Enklawen, w Wielkiem Xięstwie 


Heskiem z téy tu strony Renu; od.gruntów-do 


Bawaryi należących na prawym i lewym brze- 
gu Menu położonych; w. Xięstwie Nassau- 
skiem. 
Rośliny oleyne i handlowe, o ile takowę 
przyimowane; będą, płacą 1 pC. premii bez 
wyiątku, z 
Warunki znayduią się na drugiey stronie 
Polizów, których u wszystkich Agentów, iako 
też w głównym biurze w Berlinie (od 1. Kwie- 
tnia. za gisernią pod liczbą 1.) w podwóynym 
exemplarzu po 2 sgr. dostać można. 
Berlin, w roku 1830. 
Dyrekcya Berlińskiego towezzystiwa assekuracył 
przeciw klęskom gradobicia. 


„dukcyga w pałacu arcybiskupskim na Tumie, 

Ośmdziesiąt cetnarów siana dobrego sprzę: 
tu, około pięćdziesiąt pniów suchego gruszko- 
wego i akacyowego drzewa porządkowego, 
trzynaście mendeli owsa w słomie i w zapasie 
będący lód, przedawać będę drogą aukcyi 

we Czwartek dnia 1. Kwietnia r. b, 
przedpołudniem o godzinie 9, naywięcey daią- 
cemu,  ' 

Ahlgreen, 

Król, Kommissarz aukcyiny. 


W Dominium Zólling, Powiatu Kożu- 
chowskiego, (Freystadt) w dolnym Szłąsku, 
iest do przedania pewna liczba merynosów ma- 
ciór i wyków. Za cetnar wełny z tych owiec 
płacono w roku 1825. Tal. 140, a w późniey- 
szych latach 115—111 Taj, . i 


W Rostworowie pod Obornikami stoi ma- 
ciór sto do rodu zdatnych na sprzedaż, 
Krzyżański, 


